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DZIAŁ URZĘDOWY.

Z Ministerstwa Spraw Wewnętrznych.
Minister Spraw Wewnętrznych rozesłał dn. 29 

listopada telegraficzne rozporządzenie do Komisarzy 
Rządu Ludowego i do Zarządu Miast (z wyjątkiem 
stolicy) w byłych okupacjach niemieckiej i austrjac» 
koswęgierskiej treści następującej:

„Do Komisarzy Rządu Polskiego i Zarządów 
Miast.

Polecam Zarządom miast niezwłoczne podjęcie 
pod kierownictwem burmistrzów, lub pełniących 
ich obowiązki, kroków, celem ostatecznego ustalenia 
składu uzupełnionych drogą kooptacji demokratycz» 
nej Rad Miejskich.

Liczba nowycli członków ma wynosić pięćdzie» 
siąt procent liczby dotychczasowych radnych.

Daję termin do dziesiątego grudnia, po którym 
oczekuję niezwłocznego zawiadomienia. W razi® 
nieustalenia gdziekolwiek Rad drogą porozumienia 
miejscowego, zarządzę po upływie powyższego ter» 
minu wybory.

Minister Spraw Wewnętrznych
(—) ThugutC.

Za zgodność Szef Sekcji Samorządowej
(—) K. Sienkiewicz.

Przepisy wykonawcze do Dekretu 
o utworzeniu Rad Gminnych.

Przepisy ogólne.
Art. 1. Wybory do Rad Gminnych na zasadzie 

Dekretu z dn. 28 listopada 1918 r. powinny być. ukoń» 
czone najdalej do dn. 10 stycznia 1919 r.

Jednocześnie z wyborami do Rad Gminnych 
powinny być dokonane wybory Wójtów i ich za? 
stępców.

Art. 2. W tych gminach, gdzie po ustaniu oku? 
pacji dokonano w powszechnem głosowaniu wybo» 
rów Wójtów, członków Rad Gminnych i ich zastęp? 
ców przed wydaniem niniejszych przepisów, nowe 
wybory całkowite lub częściowe odbędą się fylko w 
tych wypadkach, gdy tego zażąda w ciągu tygodnia 
od daty ogłoszenia niniejszych przepisów conajmniej 
25»iu wyborców, lub gdy liczba członków Rady 
Gminnych nie będzie odpowiadała wymaganiom Des 
krętu z dnia 28 listopada 1918 roku.

Art. 3. Dla przeprowadzenia wyborów tworzy 
się w każdej gminie Gminną Komisję Wyborczą. Na 
czele Komisji stoi Sędzia Pokoju tego okręgu, w 
którym znajduje się Urząd danej gminy. Sędzia Pos 
koju powołuje do składu Komisji z pośród wybors 
ców danej gminy 4sch członków, czyniąc jednego z 
nich swym zastępcą.

Przy każdej Komisji Wyborczej .może być usta# 
nowiony, zależnie od jej uznania, płatny sekretarz; 
wysokość jego wynagrodzenia określa Komisja.

Art. 4. Wszelkie koszty, związane z wybór as 
mi, ponosi gmina.

Art. 5. Wójt, sołtysi i urzędnicy gminni oraz 
miejscowe władze policyjne obowiązane są wykoś 
nywać rozporządzenia Komisji Wyborczej, dotycząs 
ce wyborów.

Zgromadzenie Wyborcze.
Art. 6. Gminna Komisja Wyborcza ogłasza za 

pośrednictwem sołtysów przynajmniej na tydzień 
przed wyborami o terminie i miejscu Zgromadzenia 
Wyborczego.

Art. 7. Uprawnieni do wybierania głosują os 
sobiście.

Art. 8. Na Zgromadzeniu Wyborczem przewos 
dniczy przewodniczący Gminnej Komisji Wybors 
czej lub jego zastępca.

Po wyjaśnieniu sposobu wyborów przewodnis 
czący zaprasza do stołu prezydjalnego 2sch wybór? 
ców dla kontrolowania czynności Komisji Wybór? 
czej podczas wyborów i wzywa wyborców do przeds 
stawiania kandydatów na. Wójta i jego zastępcę.

Wybór Wójta.
Art. 9. Wybory Wójta i jego zastępcy odbywas 

ją się przed wyborami członków Rady Gminnej.
Wybory Wójta i jego zastępcy są tajne i odbys 

wają się zapomocą kartek wyborczych.
Art. 10. Kartki są białe i kolorowe: białą kart? 

kę składa wyborca,' głosujący za kandydatem, kolo? 
rową zaś — głosujący przeciwko niemu.

Kartki powinny być przygotowane w dostatecz» 
nej ilości i opatrzone stemplem Urzędu Gminnego.

Urnę wyborczą należy umieścić w ten sposób, 
aby obecni nie mogli widzieć, jaką kartkę składa 
wyborca.

Art. 11. Komisja, doręczając każdemu głosują? 
cemu tyle kartek białych i kolorowych, na ilu kan? 
dydatów odbywa się tajne głosowanie, sprawdza 
tożsamość osoby wyborcy i uprawnienie jego do 
wyborów, oraz wciąga go na listę głosujących.

Art. 12. Po ukończeniu glosowania na danego 
kandydata przewodniczący wyjmuje w obecności 
wyborców kartki ż urny i opieczętowuje je w koper» 
cie, poczenr odbywa się głosowanie na następnego 
kandydata.

Do obliczania głosów przystępuje Komisja po 
dokonaniu glosowania na wszystkich członków Ra# 
dy Gminnej, przyczem nie powinny być brane w 
rachubę kartki, nieważne ze względów formalnych 
(np. bez stempla Urzędu Gminnego).

Art. 13. Dwaj kandydaci, którzy otrzymali naj» 
większą ilość głosów, przedstawiani są Powiatowemu 
Komisarzowi Ludowemu do zatwierdzenia na sta» 
nowisko Wójta i jego zastępcy.

Wybory do Rady Gminnej.
Art. 14. Po dokonaniu głosowania na Wójta 

i jego zastępcę, przewodniczący wzywa wyborców 
do przedstawiania kandydatów do Rady Gminnej.

O ile wyborcy nie przedstawią wcale kandyda» 
tów lub przedstawią ich w liczbie mniejszej od 18, 
Komisja Wyborcza sama układa listę kandydatów 
lub uzupełnia przedstawioną.

O ile wyborcy przedstawią kandydatów w licz» 
bie większej od 18, przewodniczący nie poddaje pod 
glosowanie tych kandydatów z liczby ponad 18»tu, 
których nie popiera ustnie lub piśmiennie przynaj» 
mniej 25»iu wyborców.

Art. 15. O ile liczba przedstawionych kandy» 
datów do Rady Gminnej wyniesie równo 12»tu, licz» 
ba zaś kandydatów na zastępców—6»iu, w takim razie 
kandydaci będą uważani za wybranych przez akia» 
mację.

Art. 16. O ile liczba kandydatów przekracza 
wskazane w poprzednim artykule cyfry, w takim ra» 
zie kandydaci poddawani są głosowaniu w tej kolei, 
w jakiej zostali zgłoszeni.

Głosowanie odbywa się przez rozejście się na 
dwie strony, przyczem za każdym razem oblicza się 
i notuje liczbę głosów za danym kandydatem.

Art. 17. O ile przynajmniej 25»iu wyborców zażą» 
da co do którego z kandydatów głosowania tajnego, 
w takim razie glosowanie co do danego kandydata 
odbywa się zapomocą kartek wyborczych w spo» 
sób ustalony dla wyborów Wójta (art. 10, 11 i 12).

Art. 18. Po ukończeniu obliczenia głosów prze» 
wodniczący ogłasza rezultat wyborów.

Za wybranych do Rady Gminnej uważa się 12»tu 
kandydatów, którzy otrzymali największą ilość glo» 
sów, 6»iu następnych z kolei wchodzi na zastępców.

Protokułowanie.
Art. 19. Z przebiegu wyborów sporządza się 

szczegółowy protokuł, który winien zawierać nazwi* 
ska członków Gminnej Komisji Wyborczej, czai 
trwania wyborów, ilość głosujących, sposób głosowa? 
nia i wynik wyborów. Listy głosujących też powin* 
ny być dołączone do protokułu. Protokuł i załącznik 
podpisuje przewodniczący i przynajmniej 2 człon» 
ków Komisji Wyborczej. Przewodniczący Koińisji 
przesyła dwa poświadczone przez siebie odpisy pro* 
tokułu do Powiatowego Komisarza Ludowego, któ» 
ry jeden egzemplarz odsyła do Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych.

Zaskarżanie wyborów.
Art. 20. Zaskarżenie wyborów może nastąpić 

tylko w wypadkach oszustwa, przekupstwa przy 
wyborach lub gwałtu, wykluczającego wolny lub 
tajny wybór, lub też jeżeli podczas wyborów zosta* 
ły pogwałcone przepisy Ustawy Samorządu Gmin* 
nego z 1864 roku, Dekretu o utworzeniu Rad Gmin» 
hych lub niniejszego rozporządzenia wykonawczego.

Art. 21. Skarga winna być złożona w Urzędzie 
Gminnym na piśmie z dokładnem uzasadnieniem w 
ciągu 7»iu dni od ogłoszenia wyniku wyborów i zao? 
patrzona podpisami conajmniej 5 wyborców.

Art. 22. Skarga winna być przesłana niezwło» 
cznie przez Urząd Gminny Powiatowemu Komisa? 
rzowi Ludowemu.

Powiatowy Komisarz Ludowy rozstrzyga skar» 
gę, przyczem może w razie jej uwzględnienia unie» 
ważnie wybory w całości lub części i nakazać nowe. 
Od decyzji Powiatowego Komisarza Ludowego mo» 
źna w ciągu tygodnia odwołać się do Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych, które decyduje ostatecznie.

Minister Spraw Wewnętrznych
(—) Thugutt.

Za zgodność Szef Sekcji Samorządowej
(—) K. Sienkiewicz.

Warszawa, dn. 5 grudnia 1918 roku.

DZIAŁ NIEURZĘDOWY,

Konferencja międzyministerjalna w sprawie zatrud* 
nieniabezrobotnych.

Z Inicjatywy Sekcji Emigracji i Pośrednictwa 
Pracy odbyły się pod przewodnictwem szefa Sekcji 
p. J. Okolowicza i przy udziale licznych przedstawi* 
cieli innych Ministerstw trzy konferencje, celem ob? 
myślenia takich robót publicznych, których natych# 
miastowe wdrożenie dałoby odrazu pracę tysiącz* 
nym rzeszom pracowników. Brak surowców oraz 
odpowiednich maszyn utrudnia uruchomienie w 
większych rozmiarach przemysłu, natomiast możli» 
we są — pomimo niesprzyjających warunków atmo» 
sferycznych — rozmaite roboty przy budowie dróg, 
oczyszczaniu lasów, demobilizacji fortów, usuwaniu 
okopów, eksploatacji kamieniołomów, produkcji 
cegły i t. p. Przeprowadzeniem tych robót zajmie 
się Ministerstwo Robót Publicznych, którego zawiąz» 
kiem jest narazie istniejący przy Ministerstwie Pra* 
cy Wydział Robót Publicznych. Plan organizacji Mi*. 
nisterstwa Robót Publicznych został już dokładnie 
opracowany, nadto zaś na wspomnianych wyżej 
konferencjach wyłonił się konkretny projekt zorga» 
nizowania komitetu polityczno»gospodarczego, któ» 
ryby koordynował działalność na polu gospodarstwa 
narodowego poszczególnych Ministerstw i ich sekcji.

Z Ministerstwa Komunikacji,
Skutkiem strajku woźniców ilość węglarek nie# 

wyładowanych na stacji Warszawa»Wiedeńska prze» 
kroczyła 3 grudnia 500, które stoją niekiedy już od 
kilku dni.



Ponieważ kolej wobec braku wagonów w żad* 
nym razie nie może dopuścić do tak długiego po* 
stoju węglarek, Dyrekcja Warszawska nakazała wy* 
ładowanie węgla do składów kolejowych.

Po ukońpzeniu strajku odpowiednia ilość wago» 
nów węgla będzie wydana nadawcom z nadchodząc 
cych partji węgla kolejowego, a w razie braku ich 
ze składu. W tym ostatnim wypadku koszt nałado* 
wania węgla będzie obowiązywał odbiorcy, stano* 
wiąc jeden z ciężarów spowodowanych strajkiem.

Za Sekretarza Generalnego:
(—) Z. Dylewski.

Kronika polityczno-społeczna.
Z Rady miejskiej. Stosownie do przyjętegp w ostatnich' 

tezasńch zwyczaju, wczorajsze* posiedzenie Rady miejskiej po­
bielono na dwie części: poufną i jawną. Po otwarciu obrad, 
przewodniczący zakomunikował radnym treść depeszy, wy­
słanej przez "preżydjum Rady do Lwowa, oraz odczytał za- 
'wiadomienie Ministerstwa Spraw Wewnętrznych o miano­
waniu komisarza rządowego, jako przedstawiciela władzy 
nadzorczej w Radzie miejskiej. Komisarz rządowy, p. inży- 
nier Stanisław' Twardo, obecny już był na wczorajszem po­
siedzeniu.

Z kolei pod obrady weszła sprawa uzupełnienia składu 
Rady miejskiej. Wobec zgłoszenia przez przedstawicieli róż­
nych ugrupowań kilkU wniosków w tej sprawie, radni uznali 
za konieczne urządzić naradę przedwstępną, celem możliwego 
ujednostajnienia zgłoszonych żądań, oraz opracowania wspól­
nego wniosku w sprawie pogromu we Lwowie. Przewodni­
czący zarządził przerwę, podczas której odbywały się poufne 
narady poszczególnych ugrupowań w Radzie miejskiej. O go­
dzinie 10 posiedzenie wznowiono. Radny Brzeziński odczytał 
wniosek następujący:

„Rada miejska uchwala powiększyć swój skład o 25 rad­
nych, wyborów dokonać z kurji powszechnej, w kurji. szóstej 
udzielić prawa głosu kobietom, oraz tym wszystkim, którzy 
w poprzednich wyborach nie uczestniczyli, zobowiązać pre- 
zydjum Rady,1 aby w ciągu trzech dni poczyniło odpowiednie 

•przygotowania.
W dyskusji nad tym wnioskiem rad. A. Śliwiński zgłasza 

■poprawkę, żeby powiększyć Radę o 25 radnych, rad. St. Śliwiń­
ski prosi o wyjaśnienie co dó prawa glosowania kobiet, rad. 
Brun protestuje przeciwko liczbie 45 radnych, powołując się 
na rzekomą uchwałę Rady ćo do liczby 25 radnych. W gło­
sowaniu za‘ poprawką rad. Artura Śliwińskiego (powiększenie 
ó 45 radnych) oświadcza się 25 radnych za wnioskiem rad. 
Brzezińskiego (powiększenie o 25 radnych) głosuje 28. Wobec 
tego, rad. Berenson oświadcza, że liczba 25 radnych nikogo 
nie żadowolni, i żąda głosowania imiennego. Glosowanie nad 
dalszemi punktami wniosku rad. Brzezińskiego nastręcza kil­
ku raddym wątpliwości co do prawidłowego ustalenia liczby 
głosów, i zgłaszają żądanie imiennego głosowania. Przewod­
niczący zarządza głosowanie według listy obecności. W wy­
niku 25 radnych oświadczyło się zą 45 a 27 radnych za wy­
borem 25.

Następnie odczytano protest przeciwko zawieszeniu czer­
wonego sztandaru na gmachu Magistratu. Przewodniczący 
zawiadomił, że łącznie z prezydentem miasta wysłał do Na­
czelnika Państwa odezwę, wyrażającą pogląd, że na gmachach 
publicznych winien powiewać sztandar ogólno-narodowy a 
nie partyjny.

Radny Patek zgłosił następujący wniosek nagły:
„Wobec rozchodzących się wieści o pogromie żydów we 

Lwowie) Rada miejska w Warszawie solidaryzuje się-z gło­
sami Rady miejskiej w Krakowie i we Lwowie, jaknajostrzej 
potępia wszelkiego rodzaju pogromy i krzywdy, czynione 
bezbronnej ludności, a jednocześnie protestuje przeciw ob­
ciążaniu społeczeństwa polskiego odpowiedzialnością za do­
konane we Lwowie gwałty i stoi na stanowisku, że w wolnej 
Polsce powinny panować prawo i sprawiedliwość".

Od gipsowania nad tym wnioskiem radni żydowscy 
uchylili się, z pośród pozostałych radnych tylko rad. Kwasie- 
bprski nie głosował za wnioskiem, wówczas jeden z radnych 
żydowskich zawołał: „na sali są pogromcy". Powstała wrza­
wa. Przeciwko temu ostro zaprotestował rad. Pręgowski, zaś 
rad- Nowicki wezwał tego, kto miał odwagę rzucić okrzyk, 
ąby miał również odwagę przyznać się do lego. Rad. Tru- 
śkier oświadcza, że ón rzucił ten okrzyk, lecz wobec tęgo 
rodzaju odezw, jakie się ukazują, wydawane hp. przez klub 
mieszczański, określenie to uważał za słuszne. Rad. Lustański 
domagał się wykluczenia rad. Truskiera na kilka posiedzeń. 
Rądny Berenson przypomina, że inicjatywa w tym względzie 
przysługuje tylko przewodniczącemu. Przemawiają radni: 
Pryłucki, Borkowski i Patek.

Do komisji porozumiewawczej w spravvach robotniczych 
powoła no radnych: Berensona, KorWin-Krukowskiego i No- 
ypckiego. Do Rady aprpwizacyjnej państwo?vej wydelegowa­
no rad. Pawłowskiego, a na zastępcę—rad. Menela.

. Warszawy. Wobec podwyższenia pensji i wy­
nagrodzeń, Magistrat na pokrycie tych wydatków wystąpił 
z projektem podwyższenia podatków miejskich o 100%. ‘

W motywach, złożonych Radzie miejskiej, Magistrat 
przedstawił obecny stan finansowy m. Warszawy Długi 
przedwojenne wynoszą 97.600,000 m.; długi, zaciągnięte pod- 

L kwiet?ia .r- ,b- wynoszą w " gotowiźnie 
142^00,000; dług do zaciągnięcia z realizowanej pożyczki 
przymusowej r. 1917 na potrzeby bieżące miasta—75.000 000 
marek, pożyczka r. b. poszła pod zastaw długu z r 1917 

budźe‘owe^

. Podwyżka dla urzędników Magistratu wynosi 1000 000 
robotników i pracowników—1.400,000 mk 

co w stosunku rocznym czym około 30.000,000 mk. Wskutek 

tej podwyżki, rozpoczną się podwyżki płac w ubocznych in­
stytucjach Magistratu i wydatki do kwietnia 1919 r. .ulegną 
znacznemu zwiększeniu się. Na r. 1919 przewidziany jest 
deficyt w sumie 80.000,000, który można będzie pokryć tylko 
z nowych pożyczek.

Z uniwersytetu lubelskiego. Otrzymujemy komunikat na­
stępujący z prośbą o wydrukowanie:

„Uniwersytet lubelski, w pełnem zrozumieniu .doniosło­
ści chwili dziejowej, wymagającej bezwzględnego wydópycia 
całej energji i wszystkich' rozporządzalnyćh sR' narodu ku 
obronie zagrożonych granic i trwałemu umocnieniu stanu, 
nąszego narodowego posiadania, ź całkowitem uznaniem 
przyjął wielce szlachetny, patrjotyczny poryw młodzieży aka­
demickiej i uchwałą grona profesorów z dnia 11 -listopada 
r. b'.' odroczy! na ćzaS pewien rozpoczęcie wykładów.

Dziś jednak stosunki uległy znacznej, zmianie, i organie 
zacja sił zbrojnych zrobiła już poważne postępy. Czas przeto 
wielki zwrócić wzrok w przyszłość tej naszej odrodzonej 
Ojczyzny, która będzie łaknęła sił odpowiednio i gruntownie 
przygotowanych ria' wszystkich półach państwowej i społecz­
nej twórczej pracy; czas już wielki uprzytomnić sobie, i tę 
prawdę, że nie wystarczy tylko umierać'dla Ojcżyzny-: żywa: 
.Ojczyzna dpmągą się także, aby dla niej pożytecznie i ofiar­
nie żyć. Naató faktem jest, że choć wszyscy słuchacze oddali 
Polsce do dyspozycji istnienie swoje,-’nie wszyscy wszakże 
niógą pójść pod’ sztandary-marodowe: zostaną kobiety, du­
chowni, wreszcie ci z mężczyzn, którzy nie będą uznani za 
zdolnych do znoszenia trudów wojskowych; ci wszyscy nie 
mogą i nie powinni śiedźie.ć bezczynnie.

' Dla tych tó powodów Uniwersytet lwowski poczytuje so­
bie ża święty obowiązek narodowy dłużej nie odkładać zajęć 
i postanawia w dniu 9 grudnia r. b. przystąpić do rozpo­
częcia wykładów. ; .... ■

Wykłady prowadzone będą na trzech dotychczasowych 
wydziałach: prhwa kanonicznego i naiuk moralnych; prawą 
i nauk' śpołecżnó-ekonóm i nauk humanistycznych, 
Uczęszczać na nie mogą: duchowni, kobiety oraz mężczyźni, 
którzy wykaźą się świadectwem niezdolności do służby woj­
skowej, wystawiónęm przez właściwe komisje".

Wobec powyżej wyłuszczónych okoliczności, postano­
wienie senatu uważamy za'słuszne.

Sprawy kolejowe. Świeżo odbyła się w Krakowie kon­
ferencja delegatów kolejarzy. Brali udział przedstawiciele z 
całej Galicji, śląska i Królestwa Kongresowego. W obradach 
uwydatnił się antagonizm pomiędzy urzędnikami, a pod- 
urzędnikami i pracownikami kolejowymi. Ur?fidnicy mają 
swój Związek, trzymający się na uboczu od Żwiązku pod- 
urzędników i pracowników, co było powodem wzmagania 
się" w łonie środowiska kolejowego walki klasowej. Konfe­
rencja odbyła się pod hasłem ujednostajnienia ogólnych dą­
żeń, zapobieżenia rozbieżności w wystąpieniach oraz poło­
żenia kresu walce w łonie kolejarzy. Dużo złagodzenia w tym 
kierunku wnieśli przedstawiciele centrali zarządu Związku 
kolejarzy Państwa Polskiego w Warszawie w osobach pp. 
Jana Gintlera, 'Michała Lewickiego i Henryka Zakrzewskiego, 
oraz innych kół Związku.

Konferencją potwierdziła potrzebę utworzenia jednego 
Związku zawodowego kolejarzy na zjednoczone Państwo 
Polskie, Związku bezpartyjnego, dó którego 'obowiązkowo 
należeć winni wszyscy kolejarze. Nastrój na konferencji pa­
nował wysoce patrjotyczny.

Obok innych spraw zawodowych, konferencją zdecydo­
wała usunięcie, z uniformów urzędniczych złotych oznak gą- 
lówych. Dyrekcja natychmiast wydala w tej mierze telegra­
ficzne rozporządzenie.

Kolejarze galicyjscy, Śląska i Poznania przysyłają swoich 
delęgątów ną powszechny ustawodawczy zjazd kolejarzy, 
mający się odbyć w Warszawie w połowie b. miesiąca, do 
którego przygotowania są pośpiesznie czynione.

Ilu jest Polaków na Węgrzech? Ciekawe dane statystycz­
ne, ilu naszych rodaków "zamieszkuje Węgry,' jiodaje znany 
uczony krakowski dr. Zawiliński.

Idąc od' 'Żywca na południowy zachód,—pisze,—napo- 
tyką się górę Baranią, ą od niej ku południu granicą Galicji 
Hpjclzie się do Złardónia. Ną zachód od Złąrdonia, na po­
łudnie od śląskiej przełęczy jabłonkowskiej leży miasteczko 
Czaca. Druga sfera, również naS interesująca, to przestrzeń 
kraju, leżąca między rzekami Orawami. (białą i czerwoną). 
Trzecia sferą,, to Spiż. W tych trzech pasach mieszka ludność 
polską. .....       '

Na ludność tę zwrócili już uwagę dawniejsi uczeni pol­
scy, jak F. Kucharski, Tripplin, Zejśzner, a później i uczeni 
częscy. Stwierdzono, że mowy tej ludności nie można uwa­
żać zą gwarę słowacką, lecz posiada ona wszystkie znamiona 
mowy polskiej. Tpż samo da się powiedzieć i o ich etnicz­
nych własnościach. Ich kultura materjalha (chaty, sprzęty, 
ubranie, pożywienie) ma te same znamiona, ćó sąsiednich 
górali polskich. Opierając się częściowo na datach" urzędo­
wych i na zapiskach ludzi, znających stosunki lokalne, można 
uwązac w zupaństwię trenczyńskiem 13 wsi za polskie z lud­
nością 34,000 m. W podobny sposób Szembera i Polivka 
uznali zgodnie ża polskie 23 wsi na górnej Orawie, z lud­
nością 35,000 mieszlę c

,Obs v^-R?20”1^ na!wi?kszą część polską tworzy Spiż.
podają 48 wsi, zamieszkałych 

przez 37,000 ludności polskiej. . : ■
Zebrawszy liczbę ludności w tych trzech odcinkach gór­

nych Węgier, dochodzimy dp rezultatu ogólnego, że ludnóśći 
polskiej jest 106,000 (34,000 + 35,000 + 37,OTO). Obliczenia 
te pochodzą z 1900 roku, a że na mocy zasad statystycznych 
F?zna PrzWC przyrost do roku obecnego na 20%, wynosi­
łaby ludność obecnie około 127,000. ' y

Poczucie narodowe, tak ściśle związane z bohaterstwem 
n/w/ej Z jeżyka- budzi się w ludności polskiej
na Węgrzech powoli, i dopiero w ostatnich czasach, pod 
wpływem duchowieństwa, działającego na Orawie. Ludność 
tam rozumie dobrze ze oprócz Polaków, oddziaływują na nią 
Słowacy przez kościół i szkołę, a Madziarzy-przez wszystkte 
władze i urzędy. Sprawa samostanowienia, a wiec objawie­
nia woli w kierunku politycznym, będzie u tego ludu Ciężka 
i wymaga usilnej prący uświadamiającej. ?

Glosy prasy angielskiej o przyszłości Eurtpy.

„Daily News" z d. 2 list, w art. p. t. „The Hill of Vision« 
omawia ogólną sytuację Europy, przedstawiając ją w świetle 
bardzo pesymistycznem. „Politycznie ‘Europa jest w' stanie 
anarchji, finansowo—w stanie bankructwa, przemysłowo-. 
wruinach." Koniec wójny nie będzie końcem jej nieszczęść 
Nawet gdyby żywności było poddostatkiem, nie byłoby sprC 
sobu zaopatrzenia w nią wszystkich. Nawet gdyby było dość 
surowców, ńie móżnajby ich rozdzielić i dostarczyć wsiystkim 
zakładom przemysłowym, ze względu na wielkie braki ko­
munikacyjne". Zdaniem autora, do .najtrudniejszych zadafi 
należy demobilizacja i przywrócenie normalnego funkcjono- 
waąia życia przemysłowego. Skierowanie produkcji przemy 
słóWej na fory pokojowe i likwidacja zakładów, pracujących 
ną potrzeby wojenne—będą to zadania trudne... 3

Dla odbudowania Ęuropy na nowych podstawach autor 
domaga się jasnego planu i nowych zasad. Za główne znamię 
nowych czasów uważa on fakt wprowadzenia zasad moral­
ności do dziedziny politycznej. „Kjoncepcje kooperatywy j 
nie rywalizujący' ńącjónąlizjh,1 są klućzem dó przyszłości 
Sprawiedliwość, a nie siła, będą decydowały w ostatniej im 
stancji. Idea wojny ekonomicznej i zasada równowagi mm 
carstw, dwa postulaty dotychczasowej polityki państw, mu- 
szą ustąpić.-Natpniiąst ną powierzchnię wypłynąć", muśi idy 
Ligi narodów.’ Magna- Charta nowego' pórżądkii rzeczy— 
14 punktów- yyjl.soną, które stanowią hasła wszystkich żywio- 
łów demokratycznych".' ''' ' . ' -- -. i

' W numerze „Daily News" z dnia 7 listopada znajdujemy 
p. t. „The Great Power Ideen" art. pióra Wellsa, w‘którym 
autor wyrażą R9?j4.dów ną możliwość utworzenia Ligi 
narodów. Zastanawiając się nad czynnikami', które utrudniają 
realizację tego ideału, Wells dochodzi do wniosku;" że ani 
móńąrchizm, i ani' nacjonalizm nie są przeszkodą do jego 
urzeczywistnienia. Aczkolwiek sam autor jest z przekonania 
republikaninem, mimo to stwierdza, że republiki bynaj­
mniej nie są-nastrojone pacyfistycznie i popiera ’tó twierdze­
nie przykładami z historji zarówno starożytnej, jak i wspól-

R^^kp.dą groźną jest natomiast ideą imperjalizihti, 
ideą mocarstwowa, której źródłem jest ideologja Machia- 
velli’ego." Artykuł kończy się koniplimentami pod adresem 
Ameryki, która wyzwoliła się z pod.wpływu tych teorji, i 
skonstatowaniem głębokiej przepaści, dzielącej psychikę an­
gielską pd rosyjskiej. Autor stwierdzą, że psy.chologja narodu 
rosyjskiego jest Rlą niego dziedziną zamkniętą.

W art. „No móre secret treaties" („Daily News", 8 listo­
pada) Wells występuje przeciwko tradycjom i metodom do- 
tychczasowej dyplomacji, upatrując w nich przeszkodę na 
drodze do nowego ustroju Europy, Według obrazowego po­
równania autora: „Ministerstwa Spraw Zagranicznych za­
wierają tajne traktaty z taką łatwością, jak szczury gryzą ka­
mizelki, a moskity przenoszą malar ję. Leży tó w ich naturze". 
Wells domaga się zatem głębokich zmian w organizacji służ­
by' dyplomatycznej. Zdaniem jego, wyrazicielem nowych prą­
dów w tej dziedzinie jest prezydent Wilson. „Prawdziwem 
złem, które musimy usunąć, jest system wielkich' mocarstw, 
ucieleśniony w ministerstwach spraw zagranicznych, prowa­
dzących z bezmyślną zachłannością politykę tajnych układów? 
Nowa polityka winna być polityką pokoju i wytwórczości; 
Do nas, którzyśmy zostali przy życiu, należy dbać p to, aby 
po .tę] _ wielkiej siejbie krwi ludzkość nie popadła w zńiechę- 
cenie i reakcję, nie poszła znowu staremi, utarjemi ścieżkami 
myślenia i dziajanią i nie zmarnowała żniwa pokoju".

„First thóughts oi- victory" („Daily News", 13 listopada). 
W art. tym p. Arnold Bennett roztrząsa sprawę przyszłości 
Niemiec.. „Są one w chwili obecnej w ręku ludzi, nie mają­
cych pojęcia ó administracji, a jeszcze mniej o sztuce rzą­
dzenia. Trzeba Zatem,.zdaniem, autora, prżyjść im.z .portbf 
cą. Niezbędną w tym celu rzeczą jest danie im odppwied; 
niego czasu ha wstępne działania organizacyjne. W teorji,— 
piśże Bennett,-^-źadne represje, tak moralne, jak nlaterjalne, 
nie byłyby dość ćiężkiemi dla Niemiec; Pamiętajmy 'jednak 
o tem, że w chwili, kiedy zaczniemy do Niemiec stosować 

'ŚroRki represyjne, nje będziemy mieli do czynienia z hordą
PółpbłąkańyęH, ogarniętych hiśterją krwi i zniszczenia, 

lecz z narodem zwyciężonym,'który organizuje swój nowy 
ustrój. Niemcy nie' mogą iiledz ostracyzmowi i zostać odcię- 
temi od reszty ludzkości. Ziemia jest podobna do gęsta ża- 
dudnionego, rniąstą, i nie można pozostawiać bez pomocy do-' 
iuu, ógatnietęgp płomieniem. Niech nikt nie wojuje tym ąr- 
gumentem, że rewolucja niemiecka jest bezkrwawą. Rewo­
lucja ta dopiero się zaczęła. Nie twierdzę, że musi' óna‘:pójść 
śladami bolszewickiej Rosji., ale łatwo stać się to może, jeżeli 
cąły świąt cywilizowany nie zechce po-przyjacielsku nią pó- 
laerować". zdaniem autora, bólszewizm jest bezsensownymi 
wrogiem porządku społecznego; nie można gó. jednak zwal- 
czyć.silą, tak jak nie można Siłą utrzymać porządku-„Jedynie 
ufność w. dobrą wiarę rządów demokratycznych” może do­
prowadzić do upragnionego celu".

„Ą world ration" (;,Daily News", 9: listopada). W art. 
tym omawiana jest obecna sytuacja Europy. Ną wstępie autor 
polemizuje z p; Hughes, który uważa dalszą: Wojnę ekónó- 
micąną z Niemcami za konieczność) oraz żjgjMonuńg PÓśt", 
dziennikiem, nazywającym projekt Ligi narodów „zręcznym 
projektem internacjonalizacji impęrjum brytyjskiego i 'roz- 
dzieleiiią jego bogactw między' ' cudzoziemców". ‘ Sytuacja, 
podług autora, wyraża się ńie w 'formie żagadnieniji:" Cży 
mamy utworzyć, lub ńie, Ligę narodów, ale Cży Liga naro­
dów zdoła zatamować powszechną, ańarchję, zagrażającą ca­
łej ludzkości? „Już z chwilą wybuchu rewolucji, w Rosji 
nasunęło się pytanie, czy nie nadeszła godzina zaprzestania 
wzajemnego tępienia się i czy ńie nadeszła chwila ratowania 
cywilizacji? Ten, kto zna nastrój, panujący pomiędzy war­
stwami robotniczęmi, wie dobrze, z jak łatwopalnym mate- 
rjałem ma się tu do czynienia. Jeżeli mamy przetrwać burzę, 
musimy z żelazną stanowczością wystąpić przeciwko' anar­
chji". Autor konstatuję tendencje zWiązków zawodowych ku 
nadużywaniu swej potęgi ze szkpdą" ćąłęgp społeczeństwa. 
Przechodząc dó ogólnej sytuacji europejskiej, stwierdza, że 
zaopatrzenie Niemiec w suiovJce leży 'w interesie narodu 
angielskiego. „Nie możemy pozwolić na tó, aby narody nie­
przyjacielskie wymarły z głodu. Któż wtedy będzie spłacał 
nam długi?". W konkluzji autor proponuje, ąby komisje koa­
licyjne, które dotąd zajmowały się rozdzielaniem pkrętpw,
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®aterjalów i produktów spożywczych pomiędzy państwa 
Koalicji, zajęły się tem samem w stosunku do przyśżłyiih 
państw. Domaga się on również poparcia finansowego dla 
państw centralnych, gdyż: „Jeżeli Europa zbankrutuje, s.tó^i 
my zbankrutujemy. Jeżeli handel niemiecki przepauhie, to 
co się stanie z naszym własnym handlem, co będzie rśi naszem 
zadłużeniem i jak damy sobie radę z 800-miljonoWym bud­
żetem?".

TELEGRAMY.
Komunikat sztabu generalnego.

Warszawa, 5 grudnia (PAT). — Ukraińcy pod» 
jęli w Galicji wschodniej ruch ofensywny z linji 
Żólkiew»Podliski»Podborce»Dawidów = Solonka Mała 
i jednocześnie z Lubienia Wielkiego. Ruch ten miał 
na celu odcięcie Lwowa od zachodu. Oddziały ukra= 
inskie w sile 500 ludzi, wspomagane przez artylerję 
i karabiny maszynowe, zaatakowały d. 3 i 4 b. m. 
Gródek Jagielloński j zajęły po walce z miejscową 
załogą miasto i dworzec.

Jednocześnie usiłowali Ukraińcy opanować linję 
kolejową w kierunku Mszany i Zimnej Wody. Tor 
kolejowy w dwu miejscach oraz linja telegraficzna 
i telefoniczna przerwane. ; . ' '

Zamiary nieprzyjaciela udaremniono. Bataljon 
kapitana Lavaux z jedną baterją rozbił nieprzyjaciel 
la i odrzucił na Lubień Wielki. Major Modelski, na 
ęzęle kombinowanego oddziału z dwoma pociągami 
pancernemi atakuje cofających się Ukraińców^ Dal» 
sze wypieranie nieprzyjaciela w toku. Ruch kolej o= 
wy, narazie z przesiadaniem, przywrócono. Napras 
wiono również połączenia telegraficzne i telefonia 
czne.

Kolo Bartatpwa i Obroszyną rozbito oddżiały 
nieprzyjacielskie i wzięto, 6Q jeńców oraz karabiny 
maszynowe.

Szef sztabu generalnego. ‘ 
Za zgodność: Nieniewski, podpułkownik. 

Gródek wolny.
Przemyśl, 6 grudnia (PAT). — „Ziemia Prze» 

jny^ka" donosi: Ukraińcy przez kilka godzin byli 
W posiadaniu Gródka Jagiellońskiego. Stało się to 
w ten sposób, że większa część wojska polskiego o= 

Gródek, celem oczyszczenia okplicy. Sko» 
rzystała z tego banda ukraińska, która podeszła pod 
Gródek i zajęła miasto. Przy pomocy pociągu pan» 
cernego, który nadjechał ze Lwowa, oraz po nadej» 
ściu wojsk odebrano Rusinom miasto i odbito jeń» 
ców. Most w Bratkowicach naprawiony będzie do 
dnia 7 b. m., a most na Szkle na linji kolejowej Jas 
rosławsRawa Ruska — do dnia 9 b. m. Do^Przemys 
śla nadeszła niesprawdzona dotąd wiadomość, że sils 
niejsze oddziały konnicy ukraińskiej pojawiły się 
w okolicy Mościsk.

Kradzież w kasie krajowej.
Kraków, 5 grudnia (PAT). — Ubiegłej nocy dos 

konano włamania do Kasy depozytowej Krajowego 
Sądu Karnego. Włamywacze sfcradli pieniądze w 
banknotach, w ziocie i srebrze, oraz kosztowności 
w ogólnej sumie'powyżej 100,000 koron.

Okupacja Węgier.
Budapeszt. — Według „Magyar Orszag“, naj» 

waźniejszem zadaniem francuskich wojsk okupacyjs 
nych na Węgrzech jest zabezpieczenie ruchu koleś 
jowego. Wojska francuskie mają obsadzić i wziąć 
w swój zarząd linje RjekasBudapeszt i Budapeszts 
WiedeńsMonachjum. Następnie zaś obsadzą także 
linjęMonachjumsStrasburg. Miasto Wiedeń ma linje 
obsadzone przez włoskie a miasto Monachjum przez 
francuskie wojska. Obsadzone przez wojska francus 
skie linje kolejowe będą dostępne dla podróżującej 
■publiczności.

Zebranie przedstawicieli koalicji.
Ł Paryż, 5 grudnia (PAT). — Komunikat francus 
ski. Odbyły się zebrania nieurzędowe przedstawicieli 
koalicji. Obecni byli prezes ministrów Kanady i Nos 

Zelandji, generał Smiths i inni ministrowie Ans 
Blji i jej kplonji. Pułkownik House nie był obecny 
ha zebraniu wskutek choroby.

Węgrzy a Czesi.
Praga, 6 grudnia (PAT). — Prezydjum Rady Mis 

nistrów ogłasza następujący komunikat: Ustalone 
zostało ponad wszelką wątpliwość, że prezydent res 
Publiki węgierskiej hr. Karolyi interpretował zawieś 
szenie broni w sposób niedozwolony i mylny, oraz, 
ze to zawieszenie broni bynajmniej nie uznało intes 
palności Węgier, jak wogóle, że nie prowadzono ros

Budapeszt, 
gierska omawl

kowań z hr. Karoli, jako z uznanym i uprawnionym 
przedstawicielem Węgier, dalej, że có do bytój mo»

Ajis|rosWęgięjskięj obowiązują rokpjwania, 
odbywające się w Wersalu, wkońcu,'że koalicja u» 
znała jCzeskossłowaćkie pastwo, a tem samem faks 
tycznie i prawnie mtegralnóść Węgier nie istnieje.

Interpelacja w sprawie Austrji.
Bern». 6 grudnia (PAT). — Na posiedzeniu ans 

Sielskiej izby gmin zgłoszono interpelację, zapytus
Szy. rządowi wiadoipem jest, że. czynione są 

próby wciągnięcia niepiiepkiej AUsttji'w uńję z pan» 
stwem piemieckiem. Na tó odppwieazial Bonaj* Law: 
Na sprawę tę zwróciłem uwagę. Zdaje się, że nieś 
mieccy agenci rozszerzają w Austrji pogłoski, iż 
Anglja usiłuje przeszkodzić związaniu się Niemców 
austrjackich w federację naddunajską, względnie nie 
flępuśćić do połączenia się z ,pąństwóhi niemićckiem,. 
WŚżystkie tego rodzaju pogłoski są nieuzasadnione, 
nione.

O korpus czeskossłowacki.
Wiedeń, 6 grudnia (PAT).—Wied. Biuro Koresp. 

donosi: Na konferencji między przedstawicielami 
włoskimi a czeskossłowackimi ułożono szczegóły 
przewiezienia korpusu czeskossłowackiego do Czech. 
Wojska czeskie przewiezione będą przez Tobblach 
i Vili ach dp BudŻiejowic: Przejazd korpusu wyznas 
czono na 6 i 7 grpdnia. Wojska czeskie wrócą^w pels 
nem uzbrojeniu w towarzystwie włoskich ofięęrę^. 
Należy je uważać za wojaka koalicji, którym na za» 
sMzie T>o?tąnowień traktatu o zawieszeniu bróńi 
przysługuje prawo swobodnego przpjązdu prżpz Ob­
szar austrjacki. Wojsk tych przeto nie'wolno ata» 
kować. V ’

O Górńę Węgry.
grudnia: (PAT). — Cała prasa wę» 

z ogromjiem fozgorycżenieni żąda»
nie koalicji, domagające się, aby rząd węgierski na» 
k^.?ął, opróźmęnie całych górnych Węgier. Dźienniki 
wyrażają zapatrywanie, iż konferencja pokojowa 
postąpi z Węgrami sprawiedliwie. .

Cześko=słowacka rada kobiet.
Praga, 6 grudnia (PAT). — Wczoraj odbyło się 

posiedzenie cz^skpssłówaćkiej rady kobiet, ńa któ» 
rem odczytani) telegram marszałka Fochą, dpnoszą» 
CY> że wojsko czesko=słowackie uznano za cźęść ar» 
mji koalicyjnej i że ma pno obsadzić Słowaczyznę.

100,000 Polaków w Wojsku amerykańskiem.
Kraków. — Według wiadomośći, Otrzymanych 

przez „Głęs narodu", w wojsku amerykańskiem, 
które walczyło we. Francji, znajduje się blisko^OO.OOO 
Polaków. Są to wszystko obywatele Stanów Żjedno» 
czonych i jako tacy wstąpili dp armji w charakterze 
ochotników z chwilą wybuchu wojny z Niemcami. 
Zapał Polakowsochotnikpw podziałał bardzo1 dodat» 
nio ną postawienie sprawy polskiej w Ameryce, rząd 
Stanów Zjednoczonych bowiem widział w tem za» 
chowaniu się. naszych rodaków stwierdzenie, że 
sprawa koalicji i wywalczenie" uznania ' dla zasad 
sprawiedliwości znajduje wśród wychodźtwa pol= 
skiego żywy oddźwięk.

Warmji polskiej we Francji służy również wieś 
lu Polaków, którzy przybyli tu z Ameryki. Są to 
jednak obywatele różnych państw.

Odrzucenie prośby niemieckiej.
Berlin, 5 grudnia (PAT). — Angielski admirał 

Sat odrzucił narazie prośbę niemiecką o złagodzenie 
blokady.

Wilson jedzie do Europy.
Amsterdam, 6 grudnia (PAT). — Wilson dn. 12 

b. m. przybędzie do Brestu, skąd osobnym pociągiem 
przybędzie do Paryża. W Paryżu powitają go Pichon 
i Tardieu, imieniem rządu francuskiego. Wilson wis 
tany będzie z honorami wojskowemi.

. Nowy Jork, 6 grudnia (PAT). — Parowiec „Ges 
org Washington", który przewiezie Wilsona do 
Europy, będzie miał na pokładzie najsilniejszą stas 
cję iskrową, jaka kiedykolwiek znajdowała się na 
'okręcie. Umożliwi to Wilsonowi utrzymywanie cią» 
głego kontaktu z Waszyngtonem, w czasie podróży.

Zarząd i Teatrów

(TE ATH.PQLSKII
zawiadamia pp. ąkcjonarjuszów, że Zwyczajne Ogólne Zebranie odbędzie się w d. 28 grudnia r. b., w so­
botę, o godz. 5 po poi. w gmachu Teatru Polskiego z następującym porządkiem dziennym:

1) Wyboiy przewodniczącego Zebrania,
2) Zatwierdzenie sprawozdania i bilansu za okres 1917/18 r. oraz budżetu na okres następny,
3) Wybór do Komisji Rewizyjnej
Akcjonariusze, chcący uczestniczyć w powyższem Zebraniu, winni w myśl S 51 Ustawy Towarzy­

stwa złożyć na 7 dni przed terminem Ogólnego Zebrania, t. i. do dn. 21 grudnia, do depozytu biura Za­
rządu w Teatrze Polskim (codziennie od d. 16 grudnia 4—5 pó poł.) swoje akcje lub też kwity depozyto- 

,.-j na zoż one akcje w bankach. Ł 242

Protest Hamburga.
Hamburg. Senat i obywatelstwo miasta Ham» 

burgń oświadczyli radzie robotników i żołnierzy, że 
protestują przeciwko obecnym stosunkom bezpraw» 
nym, że jednak poddają się sytuacji przymusowej.

Dziennikarze amerykańscy w Berlinie.
Berlin. Jak donoszą dzienniki tutejsze, ostat» 

niemi czasy przybyło do Berlina z Francji 5 dzienni» 
karzy amęrykańskich, po różnych przygodach w po» 
droży, odbytej częścią aeroplanami, częścią samo» 
chodami. Przybyli oni do Berlina, jak podawali, dla 
zbadania stosunków żywnościowych w mieście.

W sobotę wszyscy ci dziennikarze otrzymali z 
Ameryki naglące wezwanie, aby bezzwłocznie opu» 
scdi Berlm i Niemcy. Zaraz następnego dnia odje» 
chali do Francji. Przyczyny tego odwołania dzień» 

, monieckie nie podają.
Socjaliści austrjaccy przeciw tytułom.

Wiedeń, 6 grudnia (PAT). — Na zgromadzeniu 
narodowem socjaliści zgłosili wniosek ,ó zniesienie 
tytułów, orderów, szlachęć&ą nid^

Nowy Jork, 6 grudnia Wn - Wilson odje» 
chał już do Europy.

Zrabowano 600 tysięcy, kpron.
Kraków, 6 grudnia (PAT). — „Ńówa Reforma1' 

donosi, ze w niedzielę włamano się do frachtowej 
Wy kolejowej w Nowym Sączu i skradziono prze» 
szło 600,000 koron.

REPERTUAR TEATRÓW WARSZAWSKICH.
Teatr Wieiki. Dziś „Afrykanka", jutru „O- u-r, i ■■
Teatr Rozmaitości. Dziś i jiittÓ.„Nóć iistbpaiićw n .
Teatr Polski. Dziś „Dwie cnoty", jutro „Wvzw • • 

lenie". ' . : .
Teatr Letni. 'Dziś i-jutro ’ „Przvlaparijr".
Teatr Nowości. Dziś „Księżna'Czardaszka", jtdio 

Piękna Helena".
Teatr P/aski. Dziś „Stiire Miasto". ■ ■
Teatr im Staszka. Dziś i jutro „Polska idzie!'

Z Ministerstwa Poczt i Telegrafów.
Ministerstwo Popzf i Telegrafów poszukuje fa. 

telegrąfistóyy, monterów.i mechaników te» 
legrafu iskrowego’dó objęcia odpowiednich posad 
i na instruktorów szkoły radjotelegrafistów w War» 
szawie. Zwracać' śii^-dó Kiefdwifika \^ydż'iału Ka* 
djotelegrafu, inżyniera Stalingera..
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na Okrąg m. st Warszawy
wzywa ńiniejszem; wszystkie osoby, zalegające w o» 
płacie ppdatków państwowych: majątkowego, hy» 
potecznęgo, przemysłowego, mieszkaniowego, spad» 
kowego, czynszowego, jak również osoby obowią» 
zane do płacenia wszelkiego rodzaju poborów akcy» 
zowych i opłat stemplowych, aby w poczuciu obo* 
wiązku obywatelskiego i dla uniknięcia kar i egze» 
kućji, które ze względu na potrzeby skarbu z całą 
stanowczością będą stosowane, pośpieszyły z uisz» 
ęzęniem przypadających od nich należności i ściśle 
stosowały się do obowiązujących w tym względzie 
przepisów ustawowych.

Kasa Zarządu podatków stałych mieści się w 
wieżowej części' gmachu ratusza, zaś opłat akcyzo» 
wych i stemplowych oraz podatku spadkowego przy 
ulicy Elektoralnej Nr. 2. 234

ZAGINAŁ -WtROK
wydany d. " marca 1917 r. za Nr. 23 pełnomocnikowi 
St. Staszyńskiego, Szymonowi Latosińskiemu w sprawie 
Bronisławy Latosińskiej i Stanisława Staszyńskiego 
przeciwko Stanisławowi Zalewskiemu i Zygmuntowi 
Staszyńskirmu o podział spa-tkn. 240

M dr.. 26/XJ 1' D' r. zgubiono dowód zastawowy 
Banku Kredytowego w Warszawie Nr. 471,wydany 26/ŻI 
1918 r. Zofji Żastrzcżenie
w B:.u! u zdobione. . 241



4 MONITOR POLP'r

BILANS

Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej
dnia 11 listopada 1918 r.

Aktywa. Pasywa,
Banknoty polskie:

1) w skarbcu

2) w kasach

3) w bankach niemieckich .

278.160.751.50 

[32.650.362.50

2 209 018.50 313.C20.132.50

Banknoty polskie przyjęte przez 
Khsę.

Fundusz zapasowy .

1.193.171.000—

1.448.097.64

Banknoty niemieckie.

Polski bilon ....

W bankach niemieckich:

3.309.362.58

874.565.70

Rachunki bieżące:

1) instytucje rządowe.

2) banki niemieckie .

8) różne rachunki

26.588.514.02

15.274.061.25

85 958.893.51 127.770.968.78

1) Rachunki bieżące .

2) wkłady terminowe .

3) weksle skarbu niemiec­
kiego ....

Obrachunki ż kasami powiat 
okupac. . . .

253.785.518 —

141.000.000.—

406.300.000.— 801.085.518.—

Procenty i prowizja .

Oddziały .

19.152.811.60

99.226.572.81

12.020.000.—

Rachunki przejściowe 71.201.84

Weksle zdyskontowane 6.959.575.46

Weksle inkasowe 428.602.27

Komisja odszkodowań
dług zabezpieczony weksla­

mi skarbu niemieckiego

Pożyczki:
a) komunalne

‘ b) towarowe

c) na zastaw papierów %% 
i pieniędzy obcych.

87.963.918.11

43.114.720.44

49.728 063 32

24.139.055.76

18^.806.701.87

Koszty handlowe . . .

Kupony .....
4.887.734.48

12.285.06

Oddziały ..... 84.605.939.91

Rachunki przejściowe 8.687.079.17

1.440.836.552.76 1.440.836.552.76

Zgodnie z zapowiedzią z dn. 22 listopada Zarząd P. K. K. P. 
ogłasza bilans przejęcia Kasy z d. 11 listopada 1918 r. w ostatecznych 
cyfrach. Bilans w oryginale został podpisany przez dawny Zarząd 
Kasy, a mianowicie przez panów Theusi era, Notfza i Chamca oraz 
pr.zez buchalterów pp. Langego i Zeitlina. Wyciąg z protokułu rewi­
zji skarbca i poszczególnych pozycji bilansu będzie opublikowany po 
zupełnem zakończeniu czynności rewizyjnych.

Zarząd Polskiej Krajo

Banknoty polskie przyjęte przez Kasę 

W skarbcach i kasach znajduje się .
. Mk.

• ■ w

1.193.171.000.—
313.020.132.50

Pozostaje w obiegu Mk. 880 150.867 50

wej Kasy Pożyczkowej
Stanisław Karpiński.
Zygmunt Chamiec.

Tłoczono w Drukarni Państwowej, Miodowa Nr. 20.


